
Rok XII. Czerwiec 1892. Nr. 8.

PRZEWODNIK GIMNASTYCZNY
Cena prenum eracyjna:

M iejscow a 
bez p rzesy łk i 
z p rzesy łk ą  . 
Z am ie jscow a 
z p rzesy łk ą  . 
M iejscow a 
bez  p rzesy łk i 
z p rze sy łk ą  . 
Z am iejscow a 
z p rzesy łk ą .

roczn ie  
, 1 zł. 20 ct.

i  ,  3« .
. i  „ 50 „

półroczn .
. . 65 ct.. 70 „

80 „
N u m er po jedynczy  bez p rz e ­

sy łk i 15 ct.
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ORGAN T O W A R ZY STW  GIMNASTYCZNYCH.
W Y C H O D Z I P I E R W S Z E G O  K A Ż D E G O  M IE S IĄ C A .

R E D A K C Y A  W E  L W O W IE  BL1CA L IND E G O  L . 7 ;  A D M IN IS T R A C Y A  P L A C  CHOR A ŻC ZY ZNY  L . 3 .
Prenumerować można: w A dm inistracji, w Zakładzie Tow. „Sokoł“ 1. 8. 

ul. Zimorowieza i we wszj-stkich księgarniach.

^ Przedpłata roczna z  przesy łką  
pocztową p o d  o p a ską :

D o K ró les tw a  p o lsk iego , L i­
tw y, R osy i 1 r s .  50 kop .

Do W .  K s. P oznańsk iego , 
P ru s  i  N iem iec 3 m a rk i.

D o krajów  zw iązku  pocz t. 
E u ro p y  i S tanów  Z jed. A m e­
ry k i 5 franków .

D o k ra jó w  in n y c h  pod ług  
ta ry fy  pocztow ej z doliczeniem  
opakow an ia  i  t .  d.

W I T A J C I E  N A M !

^ y  z nad Wełtawy i z nad Morawy, z nad Wisły, Warty, z nad Sanu i Prutu, Bracia witajcie 
Dziś wprawdzie chata nasza w przepych nie bogata, jak była za dni szczęścia, ale u jej progu 

zwyczajem Piastów wita Was gospodarz chlebem i solą, najdroższym darem bożym własnej ziemi i sercem 
polskiem, otwartem i szczerem, które z pożogi królewskiego grodu, z czyścowych ogni i śmiertelnej
walki wyniósł bez zmiany, jak dyadem drogi.

Witać Was u siebie i bodaj w części spłacić te serdeczne długi, któreśmy u Was goszcząc 
zaciągnęli, było gorącem naszem i dawnem pragnieniem. Kiedy dziś ono ziszcza się nareszcie, kiedy Was 
ujrzeć mamy u naszego boku, w jednym szeregu, pod jednym sztandarem, czujemy dobrze, że ani radość 
nasza słów sobie nie znajdzie, ani przyjęcie nie odpowie chęciom.

Lecz Sokoł nie zna zwątpień! W górę serca i w górę czoła, gdy się sztandary chylają przed Bracią! 
Urośli hartem, a zdobni prostotą, przyjmiecie szczerość chętniej niźli przepych.
Bracia Czechowie! Przed dziewięćset laty królewska córa Waszego narodu wniosła nam naj­

wspanialsze wiano: świętą wiarę;, którą nasz naród w doli i w niedoli chowa niezłomnie. Gdyśmy przed 
ćwierć wiekiem, za Waszym idąc wzorem, sokolską u nas poczynali pracę, znowu wraz z hasłem do niej 
daliście nam wiarę w jej powodzenie i pewne zwycięstwo. Ta wiara sprawiła, że dzisiaj święcim srebrne 
nasze gody, a Wy, co wiecie ze wszystkich najlepiej, jak trudnem było nasze przedsięwzięcie, wiecie też,
czem jest dla nas to sokolskie święto!

Serdeczni goście z daleka i z bliska! Pierwszy nasz sztandar zatknęliśmy tutaj, w grodzie nie 
nazwą tylko lwim, ale i piersią, którą zasłaniał mężnie swą Ojczyznę przed dziką falą mongolskiego 
wschodu. Ten też gród wita Was tutaj najpierwszy, a sztandar, tkany ręką jego cór i matek, znak naj­
starszego z polskich gniazd sokolich, pierwszy się chyli na Wasze przyjęcie.

Ale .spojrzyjcie w okół! My nie sami! Wraz z naszym szumią Wam na powitanie liczne sztandary 
bratnich gniazd sokolich, od ziemi szląskiej do ziemi słoweńskiej!

Błogosławieństwo Boże snać idzie za pracą, gdy już nie gniazda rosną, ale rody i wstaje 
jedna wielka i prawdziwa armia pokoju, której hasłem:

zdrow ie, zdrow ie w  rodzin ie  i zdrow ie w  n arodzie , zdrow ie n a  ciele i zdrow ie  
n a duchu!

Armia, przed którą takie lecą hasła nie umie burzyć, ale umie dźwigać; nie umie deptać, ale 
umie kochać; nie umie dzielić, ale łączyć umie. Święta jej zwycięstw, to święta pokoju, co w twardej, 
marnej walce tego życia krzepią na duchu i podnoszą serca.

Przyjdzie czas, że jak niegdyś na Olimpie greckim narody święcić będą nasze święta i laurem
wieńczyć zwycięzców pokoju. _ • , , .

D zisia j n am  droższe n a d  lau r p rzekon an ie , że  w łasn y n aród  d źw ig a m y na  
sile, że go u czym y czyn  staw ió  n a d  słowo / s łu zyc  w karności, a  bez sam olabstw a, 
lic zyć  i u fać  tylko w w łasne s i ły . a  g d zie  n a leży  tw ardo staw ać m ężem.

Waszem ramieniem wsparci, dzielna Braci, chcemy tym celom dać świadectwo żywe, wypełnić 
służbę i zdobyć w nagrodę, by tych , co w ita  Sokoł, zeg n a ł naród ca ły  !
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H o ł d  S o k o ł o w i .

Z dum ą T y  sk rzy d ła  sw e rozszerzaj 
S o k o le , w odzu  n aszy ch  g o śc i^   ̂ _

O tw arte  serca  dziś n a  ś e ie ż a j!
I  je d e n  p ły n ie  g łos radości

P rz e d  sz tan d aram i sokolem i 
S k ro ń  c h y li ca ły  lu d  te j z iem i 
I  w u n ie s ien iu  b rzm i w esołem  
S okołów  hasło  dum ne : C zołem  !

T a k . czołem  p rzed  tą  m yślą  w z n io s łą ,
Z k tó re j n a  dn i ja ło w y ch  g leb ie  

Ż y w o tn e  siły  znam ię w zrosło 
X p rzy g arn ę ło  nas do siebie

I  szersze k rę g i w ciąż roztacza  
I  je s t  podobne do o racza ,
Co p rzy sp o sab ia  g ru n t zb u tw ia ły  
P o d  sie jbę  now ej d la  n as  chw ały .

C zołem ! M y w  Tobie, nasz  Sokole,
N ie  luźne  d ruhów  w idzim  g ro n o ;

N aro d u  p rzysz łą  lepszą  dolę 
T w y m  m ęsk im  sk rzyd łom  pow ierzono .

B o g d y  zam achy  sił n a s  zb iły  
Z dzie jow ych  tropów , ty  w n as  siły  
R o zb u d zasz , by , g d y  czas uderzy ,
Z nów  n a ró d  n ie  b y ł bez  szerm ierzy .

T y  je s te ś  d la  n as  szko łą  h a r tu ,
T y  uczysz m łode soko lę ta

U rą g a ć  choćby  n aw e t c z a r tu . ..
T y  je  nauczysz  k ru szy ć  p ę ta ,

C e n ta u ry  m iażdżyć, co złow rogo 
Z g ro źb am i s ta ją  n am  n a d  d ro g ą  
I  m k n ąć  k u  słońcu  coraz w yżej 
Z p rzepaści m o g ił, łez  i  k rzy ży .

W ięc  ca ły  k ra j n a  św ię to  T w oje 
gz ie  posły  z życzen iam i szczerze,^

T y  k ied y ś za  to  je m u  w  bo je  
Poszlesz  ry ce rsk ie  sw e szerm ierze.

I  tw o ją  to  n a jw ięk szą  chw ałą  
B ęd z ie , g d y  m yśl oblecze ciało,
G d y  w  now ej doby ju ż  za ran ie  
P o lsk a  sw obodna zm artw y ch stan ie .

A  p rz y  tw y m  b o k u  w idzim  g rono  
S ło w iań sk ich  d ru h ó w  — dzie lne  d r u h y !

N a  udar! N a  przyszłość  dziś zam gloną  
P a d a  z ic h  oczu b la sk  o tu c h y ...

To b ra c ia  n a s i!  R am ię  w  ram ię  
Spieszcie-ż k u  te j dziejow ej b r a m ie ,
Z a  k tó rą  try u m f  S ło w ian  czeka 
Spieszcie, bo ch w ila  n ie d a le k a ! . . .

T a k !  „Na zd a r !“ „Czołem !u W zo rem  b ra c i 
K ażd y  z w as n iechaj w  sw ym  z a k re s ie , 

Z n iew ieśc ia ło śc i ch w ast w y tra c i ,
C egłę budow ie przyszłe j n ie s ie .. .

Z u fn o śc ią  sk rzy d ło m  T w y m , S o k o le ,
Sw ą dalej pow ierzam y  dolę  
I  p rzed  ry ce rsk iem  T w ojem  ko łem  
G rom ko w o łam y : „N a zd a r!“ „Czołem!*.

D o  P o l e k !

Sztandar, k tóry  w 25. rocznicę swego założenia So- 
koł lwowski otrzymał w darze od W as, przezacne Polki, 
a który dziś odwiecznym zwyczajem naszym otrzyma bło­
gosławieństwo kościelne, przyczyni się w wysokim^ stopniu 
do uświetnienia jubileuszowych uroczystości sokolich.

W szyscy, ja k  jesteśm y, żywimy dla W as, przezacne 
Polki uczucie niewygasłej wdzięczności za ten dar W asz
tak  piękny, a tak  wymowny. _

Nie wspaniałość tego daru podnietą uczuc naszych, 
ale to jasnowidzenie W asze, to zrozumienie naszego hasła 
i naszych dążności. Ono pouczyło nas, że jak  zawsze, 
tak  i tym  darem objawiłyście, przezacne Polki, ze tam, 
gdzie mężowie powezmą myśli i zamiary^ obywatelskie, 
narodowe, tam patryotyzm W asz i wniknięcie^ ŵ  ducha 
tych  myśli i zamiarów były i będą podporą i dźwignią nam.

Tym uczuciom postanowiliśmy w imieniu wszystkich 
Sokołów lwowskich dać ponowny, a publiczny wyraz dzis, 
kiedy w murach grodu naszego gościmy liczne zastępy 
Sokołów polskich i pobratymczych.^

Nie wymieniamy nazwisk, nie odnosimy się do po­
szczególnych osób, bo równa wdzięczność należy się W am  
wszystkim , przezacne Polki, coście w miarę sił i możno­
ści, ofiarą czynu i datków złożyły się na widoczny znak 
naszych haseł i dązen sokolich.

C z o ł e m !
Z W ydziału Towarzystwa gimnastycznego Sokoł.

W e Lwowie 5. czerwca 1892.
Dr. Fiszer, dyrektor. Dr. Krówcsyńsli, prezes.

Pieśń Sokołów bukowińskich.

Kresowa my dziatwa od stepów i §or,
Grdzie P ru t myje stopy Cecyny,
Stoimy, a czujnie, jak  piorun wśród chmur,
Na straży ojczystej krainy

X piersią młodzieńczą i duchem-sokołem 
Granicznych strzeżemy jej stron,
K t o z n a m i ,  a z g o d n i e  — c z e ś ć t e m u i  c z o ł e m
K t o  p r z e c i w :  s o k o l i  m u  s z p o n !

W i ę c  c z o ł e m  O j c z y ź n i e ,  a s z p o n e m  w r o g o w i  
To hasło —  Sokoły kresowi!

Pisklęciem na obcy rzucono go szlak 
I  cudza w św iat wiodła go gw iazda,
W róg śmiał się radośnie, że sokoli p tak  
Zapomni i lotu i gniazda.

Lecz dzielnej ptaszynie nie straszne są sidła,
K rw i oj ców nie zmieni , n i p ió r:
P ta k  zmężniał i szare zatoczył w lot skrzydła 
I  leci sokołem do chmur.

W ięc czołem Ojczyźnie, a szponem wrogowi,
To hasło —  Sokoły kresowi!

Sokolstwo — to  w i a r a ,  b r a t e r s t w o  i h a r t ,  
Sokolstwo — to  z n a m i ę  z a k o n u .
Druhowie! Ten tylko uznania był w a rt,
Kto w ytrw ał w z a k o n i e  do  z g o n u !

Kto z drogi zaw rócił, kłam  zadał jedności ,
Do lotu nie ćwiczył swych sił —
Ten w ziemi ojczystej nie złoży swych kości 
I  zginie w niewoli, ja k  żył.

Hej, czołem Ojczyźnie, a szponem wrogowi,
To hasło — Sokoły kresowi!

K. Kołakowski.
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P R O G R A M
u r o c z y s t o ś c i  25 r o c z n i c y  z a ł o ż e n i a  S o k o ł a  l w o w s k i e g o

w  dniach od 4 . do 7. czerw ca  1892 r.

pod p r o t e k t o r a t e m  R ad y  m i a s t a  Lwowa.
S o b o ta  4.  czerw ca .

Powitanie gości i rozprowadzenie ich do przygotowanych mieszkań.
0  godzinie 8. wieczorem. Zebranie w Ogrodzie miejskim.

Niedziela 5.  czerw ca .
0  godzinie 7. rano. Zebranie się i uszykowanie do pochodu obok dworca budowniczego miejskiego na Zielonem.

(Dla członków lwowskiego Sokoła zbór o godzinie 1 /2  7 w gmachu Sokoła).
0 godzinie 8. Pochód do Kościoła Katedralnego, ulicą Zieloną, Pańską, Batorego, Fredry, Akademicką, 

pl. Maryackim przed Katedrę.
0 godzinie 1/2 9. Msza św. i poświęcenie sztandaru.

Po wyjściu z Kościoła oddanie hołdu Reprezentacyi m. Lwowa na Rynku przed Ratuszem 
i pochód do gmachu Sokoła Rynkiem, pl. Kapitulnym, ul. Kilińskiego, Karola Ludwika, Jagiellońską, 
Trzeciego Maja, Słowackiego, Ossolińskich, Zimorowicza.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej.
O godzinie 1 / 2 12. Przyjęcie zaproszonych gości na Strzelnicy miejskiej (zebranie męskie). (Do przemówień 

zgłaszać się należy do dra Czarnika).
Po południu.

O godzinie 4. I. Zebranie delegatów Towarzystw w sali Sokoła:
a) referat T. Merunowicza „-0 obowiązkowem zaprowadzeniu nauki gimnastyki w szkołach publicznych14; 
h) referat dra A. Małaczyńskiego „Sprawa zawiązania Związku Towarzystw gimnastycznych polskich14. 

O godzinie 5. Festyn na Wysokim Zamku.
O godzinie 8. Uroczyste przedstawienie w teatrze.

Poniedziałek 6.  czerw ca .
O godzinie 8. rano. Próba ćwiczeń na boisku. (Wstęp tylko dla ćwiczących).
O godzinie 9. Zwiedzanie miasta, wystawy obrazów historycznych, urządzonej przez Tow. przyjaciół sztuk 

pięknych, muzeów: Dzieduszyckich, Ossolińskich i przemysłowego, gmachów: Kasy Oszczędności, 
Politechniki i Sejmowego, oraz Bazaru krajowego.

O godzinie 11. II. Posiedzenie delegatów.
Po południu.

O godzinie 4. Zbór ćwiczących na boisku.
O godzinie 5. Ćwiczenia jubileuszowe.

1. Pochód na boisko. 2. Ćwiczenia wolne. 3. Ćwiczenia zastępów na przyrządach. 4. Ćwiczenia gości.
5. Ćwiczenia osobnych grup: a) budowanie piramid; b) ćwiczenia maczugami.
6. Ćwiczenia gron nauczycielskich, oraz gry i zabawy gimnastyczne.

O godzinie 9. Przyjęcie przez Radę miasta Lwowa.
Wtorek 7. czerw ca .

O godzinie V2  7. rano. Wyjazd członków Tow. sokolich i ich rodzin na wycieczkę do Oleska i Podhorzec, 
z dworca kolejowego na Podzamczu.

Wskazówki i informacye,

G ł ó w n a  k w a t e r a  znajduje się w szkole przemy­
słowej przy ul. Teatralnej, gdzie znajdować się będą kan- 
celarye kwaterunkowa i gospodarcza, a nadto sprzedawane 
będą wszelkie potrzeby do stroju sokolego.

Sokoły umundurowani m ają wstęp wolny na boisko.
Członkowie K o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  przez 

cały czas Zjazdu nosić będą opaski amarantowo-białe na 
lewem ramieniu.

P alen ie ty ton iu  i cy g a r  w  obrębie boiska  
bezw arunkow o w zbronione.

W szyscy Sokoły w strojach mają mieć na czamarze 
na lewej piersi odznakę miejscową, na której je s t napi­
sana siedziba Towarzystwa. Sokoły nieumundurowani zaś 
na lewej piersi agrafę sokolą i odznakę miejscową.

K ażdy jest obowiązany bezwarunkowo wypełniać 
rozkazy Przewodniczącego i Naczelnika.

Rozkazy mogą być wydawane przez nich bezpośrednio, 
lub pośrednio przez druhów zamianowanych w tym  celu.

Każdy winien staw ić się punktualnie na miejsce 
zboru i zająć miejsce oznaczone przez Naczelnika.

Miejsca w szyku samowolnie zmieniać nie wolno, 
ja k  również nie wolno ze szeregu występować.

K ażdy winien starać się o należyte równanie w rzę­
dzie, (które zależy na tern, by patrząc na piersi obok sto­
jącego widział wierzch piersi trzeciego); również winien 
starać się o krycie i należyty rozstęp w szeregu.

W  szeregach nie wolno bezwarunko palić tytoniu,
głośno rozmawiać, gestykulować, zaczepiać przechodniów, 
zaś w uroczystym pochodzie pozdrawiać.

Podczas pochodu należy starać się o równość i je ­
dnolitość kroku, który stosuje się wedle idących na czele. 
(Na rozkaz „cho — d e m “ występuje się lewą nogą. 
W szelkie obroty na miejscu wykonują się na lewej nodze). 
Każdy winien trzymać się prosto, głowę w górę wznieść 
(nie przesadnie) ramiona zwisłe lekko w ahają.

Pozdrowienie w szyku : na rozkaz „baczność" „oczy 
w lewo“ lub ,,w prawo" wzrok kieruje się w tę  stronę, 
przyczem Przewodniczący i Naczelnik oddają ukłon ry ­
cerski.
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N ie w  szeregu ukłon rycersk i.
P rz y  s tro ju  sokolim ściśle  zastosow anym  do regu la­

m inu, nie wolno używ ać lasek , p a ra s o li , kaloszy .—  Prócz 
odznaki miejscowej nie wolno używ ać żadnych  in n y c h ; 
łańcuszk i od zegarków  należy ukryć.

Ułom ni nie m ogą b rać  udzia łu  w uroczystych  po­
chodach.

Porządek ustawienia się Towarzystw do pochodu
według chronologicznych dat założenia.

23. Bydgoszcz
24. Rzeszów
25. Szam otuły.
26. Poznań
27. Tarnopol
28. K ołom yja
29. K raków
30. Inow rocław
31. P rzem yśl
32. T arnów
33. S tanisław ów
34. Lwów.

1. Złoczów.
2. Czerniowce
3. Podgórze
4. B rody
5. Bochnia
6. Cieszyn
7. Sokal
8. Lw ów  Koło

gim nastycz.-
śpiew ackie

9. P leszew  
10. Ł ańcu t

11. Jaw orów
12. D rohobycz
13. Sam bor
14. O strów
15. Sanok
16. Ja ro s ław
17. B erlin
18. S try j
19. Ja s ło
20. Gniezno
21. N ow y Sącz
22. W adow ice

Wykaz dotychczasowych zgłoszeń do udziału 
w uroczystości jubileuszowej.
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l przeniesienia 386 250 182 81/2 10 ----- 192

1 Bochnia 8 6 3 — ------

2 B rody 18 8 9 ----- ------ — —

3 Czerniowce 20 18 9 — -----

4 Czortków 4 4 — ..— — --- 5

5 Ja s ło 3 3 — --- ----- --- —

6 K raków  **) — 150 120 15 24 budów,
piramid

100

7 Lw ów  I.* ) 400 220 18 30
maczu­

200

8 Lwów II .* ) 30 40 6 4 gami
9 Podgórze *) 26 20 5 1 1 — 7

10 P rzem yśl 70 60 27 2 -- --
11 Rzeszów *) 50 30 12 --

: 12 l innych miejsco­
wości kraju

razem
30 17 6 1 2 — 26

615 996 633 52 71 530

P rezy d y a  poszczególnych sekcyi czynne w czasie
uroczystośc i ju b ileu szo w ej:

" K w a t e r u n k o w a :  J u s ty n  L an g , W . K ropińsk i,
J a n  Sm utny. . .

G o s p o d a r c z a :  M. M ich a lsk i, Edw . F ried rich ,
W łodz. M iśniakiew icz, A lojzy W allek .

G i m n a s t y c z n o - t e c h n i c z n a :  A ntoni D urski,
W ł. Ja n ik o w sk i, K a je tan  K ozacz.

S t a t u t o w o - o b r a d o w a :  dr. L eonard  P ię ta k , dr. 
K azim . Łuczkiew icz, dr. A. M ałaczyński.

Z a b a w o w a :  Fer. G ąsiorow ski, W al. Z acharjasie- 
w icz, E ug . N owicki.

I J S T S E F Ł A T I T .

*) P rzy b y w ają  ze sztandarem .
**) D otychczas nie nadesłano w ykazu uczestników .

Komitet jubileuszowy.
P r e z y d y u m  h o n o r o w e :

E d m u n d  M o c h n a c k i ,
T a d e u s z  R o m a n o  w i c z ,
F r a n c i s z e k  Z i m a ,
Dr.  Ź e g o t a  K r ó w c z y ń s k i .  _
K om isya śc iśle jsza z łona W y d z ia łu : Feliks^ B ień­

kow ski, dr. K azim ierz C zarnik, A ntoni D ursk i, dr. X aw eiy  
F iszer, F erdynand  G ąsiorow ski, A lojzy W allek .

K ńęga pamiątkowa
SO KO ŁA

w ydana nakładem  Tow. g im nastycznego Sokoł we Lw owie, 
ku  uczczeniu 25. rocznicy  założenia Sokoła polskiego opu­
śc iła  p rasę d ru k ark ą  i je s t  do nabycia  w  A dm in is tracy i 
„P rzew odn ika11 przy  pl. Chorążczyzny 1. 3., zaś w d n iach  
Z jazdu w  kancelary i gospodarczej w  szkole przem ysłow ej 
przy  ul. T ea tra lne j po cenie 1 zł. 5 0  et- za egzem plaiz.

I A L B U M
I TT T'id.O l^O TTT'
|  po 2 zł.ą pojedyncze kartony a 2 0  ct.
Ą własnego nakładu (fot, E. TRZEMESKIEGO)

poleca

J a n  B r o m i l s k i
ul. Karola Ludwika 11 (Hotel Centralny)

również do nabycia

a  W h a n d lu  E. HAWRANKA ul.  T e a t r a l n a  10. y

MEDALE
w y b i t e  n a  p a m i ą t k ę  j u b i l e u s z u  

Sołsoła, lw o-wslsieg'o 
srebrne i brązowe

poleca

jubiler i złotnik 
we Lwowie plac Maryacki.

W i d o k i  L w o w a
jedną z najp iękniejszych  pam iątek  dla uczestn ików  Z j a z d u  
S o k o ł ó w  w e  L w o w i e  będzie a lb u m  w id o k ó w  L w ow a, 
w ydany  przez zak ład  fotograficzny M ichała G oldberga  
we Lw owie (Jag ie llońska 1. 11), zaw ierające 24  w idoków 
Lw ow a (główne gm achy, place, kościoły, ogrody). _ Cena 
1 zł. 50 ct. Do nabycia w kancelary i Sokoła, w k s ię g a r­

n iach  i  w głów nych  hand lach  papieru.

Program  uroczystości 25 rocznicyDo Polek! — P ieśń  Sokołów bukowińskich.Treść: W itajcie nam ! — H ołd Sokołowi Porządek ustawienia się  W skazówki i informacye.ezerwoa 189255*2!* iSESr w “  i . **»—■* K om itet jubi-łożenia

leuszowy. — Inseraty.

Odpow iedzialny re d ak to r Antoni Durski. 1. Z w ią y L o w a  D ru k a rn ia .
N akładem  T ow arzystw a G im nastycznego „SOKOŁ“.


